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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Wiedeńskie. 
przemian 


Zaczęło się napozór z błahych przy- 
czyn, Grupa członków Heimwehry us: 
rządziła owację pod balkonem usunię- 
tego z rządu za zbyt faszytowskie po- 
glądy majora Feya. Kanclerz Schu- 
schnigg zażądał od przywódcy Heim- 
wehry, wiceklanclerza  Starhemberga, 
ukrócenia tego rodzaju wybryków. 
Starhemberg musiał się zastosować do 
życzenia kanclerza, ale chcąc uchronić 
się od posądzamia go © uległość, wy- 
słał bez wiedzy swego szefa depeszę 
gratulacyjną do Mussoliniego z powo- 
du zwycięstw włoskiah w Afryce, któ: 
ra kończyła się słowami: „Niech żyje 
bohaterski wódz Italji faszystowskiej, 
niech żyje światowy tryumf faszy- 
zmu', Ponadto depesza zawierała pel- 
ne nacisku zdanie o zwycięstwie armji 
włoskiej nietylko nad  barbarzyń- 
stwem?, lecz również nad demagogja 
kłamstwa i hipokryzją demoktracji. 


To zrodziło konflikt między 
Starhembergiem a kanclerzem, który 
stał się formalnym podłożem całego 


przesilenia. Lecz tylko formalnem. 
Usunięcie bowiem z rządu austrjackie- 
go tego człowieka ma głębszy sens po- 
lityczny i jest wynikiem o wiele istot- 
niejszych procesów, 

Wszak Starhemberg, to przywódca 
Heimwehry austrjackiej, o którym pos 
wszechnie mówiono, iż jest fakltycz- 
nym przełożonym nietylko gabinetu, 
ale i samego kanclerza, Był symbolem 
postępującej faszyzacji Austrji. Zwią- 
zany najściślej ideowo z faszyzmem 
włoskim, był jednym z najgrożniej- 
szych przedstawicieli opozycji za cza- 
sów rządów demokratycznych. Był 
wreszcie uwielbianym i umiłowanym 
wodzem tej „białej Austrji', która od 
pierwszych chwil powstania republiki 
austrjackiej przeciwstawiała się „czer- 
wonemu Wiedniowi*, Uchodził poza: 
tem za bardzo gorącego zwolennika 
Habsburgów. Mniej jasnem było jego 
ustosunkowanie się do narodowego 
socjalizmu. Jako zwolennik restauracji 
Habsburgów był oczywiście zdecydo= 
wanym przeciwnikiem Anschlussu, cho 
ciaż z pewnością nie był dalekim od 
Moncepcji ideowej narodowego socja- 


lizmu, 
Sprawa nie jest bynajmniej jedynie 
wewnętrzną sprawą Austrii. Austrja 


jest bowiem jednym z tych punktów 
Europy, w których krzyżuje się naj- 
więcej sprzecznych interesów i dążeń 
najrozmaitszych sił, zmagających się 
ze sobą w Europie, Austrja obchodzi 
bardzo Niecmy, które pragnęłyby zcza 
sem ancktować austrjackie terytorjum. 
Z tych samych przyczyn obchodzi ona 
i Włochy, które nie moga pozwolić 
na zabór „Mustrji przez Niemcy po 
pierwsze dlatego, że wcielenie Austeji 
do Rzeszy oznaczałoby nieuchronnie 
prędzej czy później dostanie się rów- 
nież i Iryjestu w ręce niemieckie. Ob- 
chodzi Austrja Węgrów, którzy ma- 
rzą a odbudowaniu silnego państwa 
naddunajskiego, którego drugą stolicą 
byłby Wiedeń. Interesuje się również 
Austrja Czechosłowacja, Jugosiawja, 
Francja, a nawet Rumunja, które są za 
sadniczo przeciwne zarówno odbudoż 
wie monarchji, jak i przyłączeniu Au- 
strji do Rzeszy, | 
Usunięcie wiceklanclerza ks. Starhem- 
erga oznacza niewątpliwie pewne 0- 
słabienie w Austrji wpływów wło- 
skich. Na każdy wypadek kanclerz 
Schuschnigg wysłał odrazu depcszę do 
Mussoliniego, zapewniającą, że polity- 
ka zewnętrzna Austrji nie ulegnie naj: 
mniejszym zmianom. Czy emancypa- 
cja Austrji od Włoch istotnie postąpi 
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Wizyta ministra Becka 
w Białogrodzie. 


Warszawa. 27 maja. (P. A. T.) 
Wczoraj wyjechał do _ Białogrodu 
p. minister Spraw Zagranicznych Józef 
Beck wraz z małżonką. 

W podróży towarzyszą panu Mini- 
strowi dyrektor gabinetu ministra Mi- 
chał Łubieński i sekretarz osobisty p. 
St. Siedlecki. 

Na dworcu żegnali pana Ministra 
czlonkowie poselstwa jugosłowiańskie» 
go z charge d'affaires na czele, wyżsi 
urzędnicy M, S. Z. oraz pp. Bogucki i 
Zagórowski w imieniu stowarzyszenia 
polskozjugosłowiańskiego. 

Białogród. 27, 5, (PAT.) Cała prasa 
zamieszcza obszerne artykuły, poświę- 
cone wizycie ministra Spraw zagran. 
Józefa Becka oraz stosunkom polsko 
jugosłowiańskim. 

„Samouprawa' pisze, iż wizyta min, 
Becka przypomina dawne tradycyjne 
więzy sympatji i przyjażni, łączące oba 
kraje. Dziennik stwierdza, iż polityka 
zagraniczną Polski jest uwarunkowa- 
na przez położenie geograficzne kiraju. 
Wszystkie wysiłki Marszałka  Piłsude 
skiego i Narodu polskiego zmierzały 
do tego, by Polska utrwaliła się jako 
wielkie mocarstwo. Przyjazd min. Be- 
cka jest jednym z objawów wzmożo- 
nej działalności dyplomatycznej i bar- 
dziej czynnego udziału Polski w wyda 
rzeniach międzynarodowych. Polska 
musi prowadzić politykę zagraniczną, 
uwzględniającą fakt sąsiedztwa z Niem 
cami i Zw. sowieckim, Wizyta minie 
stra spraw zagranicznych Becka w Bia 


ROKOWANIA POLSKO.GDAŃ. 
SKIE. 


Warszawa, 27, 5. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach południowych rozpoczęły 
się w Warszawie rokowania między 
Polską a Wolnem miastem Gdańskiem 
w Sprawie usunięcia trudności spowo- 
dowanych w obrocie towarowym po- 
między Polską a Gdańskiem, oraz w 
tranzycie przez Gdańsk przez wprowa 
dzenie ograniczeń dewizowych w Pol» 
sce, 


Przezbrojenie armii 


Praga. 27. 5. (PAT.) W dniu wczoraj 
szym rninister finansów przedlożył do 
uchwalenia parlamentowi projekt usta- 
wy o wewnętrznej pożyczce, przeznas 
czonej na wyposażenie armji czeskiej 
w nowoczesne uzbrojenie. Minister wy 


| 


i 


głosił przemówienie, w którem zazna- : 


EIDO TOPIE EAIRT. P: 


łogrodzie — kończy dziennik — nie 
oznacza ani wznowienia, ani stworze- 
nia przyjaźni polskozjugosłowiańskiej, 
jest ona wyrazem trwania tej przyjażni. 

„Prawda“ w dłuższym artykule pi- 
sze: Białogród i Warszawa dotychczas 
nie pozostawały w ściślejszym konta- 
kcie, chociaż wspólne interesy polityki 
zagranicznej prowadzą oba kraje do 
wspólnych celów. Wizyta min. Becka 
w Białogrodzie nie jest tylko wizytą 
kurtuazyjną. Może mieć dla Polskli i 
dla Jugosławji znacznie szersze znacze 
nie. przyczyniając się do pogłębienia 
i rozszerzenia podstaw współpracy. 


POWITANIE MIN. BECKA. 


Białogród. 27. 5, (PAT.) Na granicy 
polskozjugosłowiańskiej p. min. Becka 
powitał poseł R. P. w Białorodzie Dę: 
bicki oraz dr. Miłaszewicz radca jugo- 
słowiańskiego ministerstwa spraw za- 
gran., przydzielony do osoby p. min. 
Becka podczas pobytu jego w Jugo- 
sławji. 

Pociąg min. Becka zatrzymał się o g. 
7 mano na Stacji podmiejskiej Zemun 
pod Białogrodem przez dwie godziny. 
Przybycie na dworzec w stolicy nastąż 
piło o godz. 9 rano, gdzie p. ministra 
spotykali: premjer Stojadinowicz w o= 
toczeniu wyższych urzędników mini- 
sterstwa spraw zagr., członkowie po- 
selstwa R. P., delegacja Ligi polsko-ju- 
gosłowiańskiej, oraz liczni przedstawie 
cieli kolonji polskiej. W chwili, gdy 
pociąg zatrzymał się na dworcu, orklie 
stra wojskowa odegrała polski hymn 
narodowy, poczem p. minister po wyje 
Ściu z wagonu przywitał się z oczekują 
cemi na peronie osobami i dokonał 
przeglądu kompanji honorowej Sokoła 
jugosłowiańskiego. Pani Stojadino- 
wicz wręczyła pani Beckowej wiązan- 
kę róż. 

Niezwłocznie po przyjeździe min. 
Beck udał się do pałacu królewskiego, 
gdzie wpisał się do księgi audjencjonal 
nej, Pierwsza kłonferencja z premjerem 
Stojadinowiczem wyznaczona została 
na godz. 11-ta. 


czeskiej. 


czył, że udoskonałenie armji czeskiej 
niema na celu zaatakowania którego- 
kolwiek z państw, lecz, że chodzi tu 
raczej o danie pracy dużej ilości bezro 
botnych, Wysokość pożyczki nie zo- 
stała dotychczas ustalona. 


O nar ONW MNA 


Straszne katastrofa na rzece. 


Praga. 27, 5. (PAT.) O tragedji, jaka 
wydarzyła się wczoraj rano na rzece 
Dyje, nadchodzą następujące szczegó- 
ły: o godz. 7:ej rano 106 uczniów i u- 
czenic szkoły powszechnej ze wsi Raz 
kwice udało się pod wodzą nauczycie- 
li na wycieczkę, Dzieci jechały na 7 
bryczkach. W pobliżu miejscowości 
Nowe Meiny trzeba było przeprawić 


naprzód, w tej chwili jeszcze nie wie- 
dzieć. | nie wiedzieć, też, czy raz na 
zawsze ustąpił z placu boju Starhem- 
berg, który jednak i w tej chwili ma 
jeszcze poza sobą silną i spoistą Heim- 
wehrę, L. 


się przez rzekę Dyje, silnie wczbraną. 
Pierwsze dwie bryczki przeprawiły się 
na promie bez żadnych incydentów. 
kiedy jednak załadowano trzecią i 
czwartą bryczkę, kilkunastu uczniów, 
chcąc się szybciej przedostać na drugi 
brzeg, weszło również na prom, który 
po przepłynięciu kilku metrów, zaczął 
się przechylać na stronę, po której 
zgromadziły się dzieci, Po doplynięciu 
do środka rzeki, prom zatonął, przy- 
czem znalazło Śmierć 22 dziewczynki i 
9 chłopców. Jeden z nauczycieli, znaj- 
dujący się na promie, uratował 9-ro 
dzieci, z których ostatniem była jego 
własna córka. 
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; Rządu 


Przestroga. 
Warszawa. 27. 5. (PAT.) Komisarz 


na miasto stol. Warszawę, 
p wojewoda Władysław Jaroszewicz, 
w dn. 26 maja br. wystosował do wys 
dawnictwa „Warszawski Dziennik Naz 
rodowy“ pismo treści następującej: 


„Do wydawnictwa „Warszawski 
Dziennik Narodowy“, Nowy Świat 
Nr, 47. 

W numerze 144 „Warszawskiego 


Dziennika Narodowego" z dnia 26 mae 
ja 1936 r., w sprawozdaniu z posiedze- 
nia Komitetu uczczenia 10-lecia urzęe 


dowania Pana Prezydenta  Rzeczypo: 
spolitej, Prof. Ignacego Mościckiego, 
pominięto najzupełniej tekst odezwy 


Komitetu oraz skreślono część przemó: 
wienia, oddającego hołd wielkim zasłu: 
gom Pierwszego Obywatela Rzeczypoż 
spolitej. 

W numerze 131 „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego“ z dnia 13 mae 
ja 1936 r., w sprawozdaniu z żało* 
bnych uroczystości wileńskich w ro- 
cznicę zgonu Pierwszego  Marszalka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, pominięto 
najzupełniej przemówienie Pana Prez 
zydenta Rzeczypospolitej na cmentarzu 
na Rossie. 

Stwierdzam, że są to przykłady z oż 
statnich dni, stale stosowanej metody 
przemilczania lub złośliwego  zniee 
kształcania w opisach uroczystości, któż 
re, dotyczą całego społeczeństwa i mae 
ja na celu podniesienie poczucia pań: 
stwowego i narodowego w Polsce. 

Przestrzegam wydawnictwo, że na 
przyszłość metoda ta tolerowana nie 
będzie. 

Komisarz rządu na m. st. Warszawę: 
(=) Władysław Jaroszewicz. 
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BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa, 27, 5. (PAT.) «w, drugiej 


dekadzie maja zapas złota wzrósł o 
0,2 milj. zł. do 381,6 milj. zł. Natoż 
miast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 8,8 milj. zł. do 
6,9 mili. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu powiększył się o 15,7 milj. zł. 
do 46,7 milj. zł, 

Obieg biletów bankowych — w wyż 
niku wyżej omówionych zmian —spadł 
o 9,4 milj. zł. do 1.000,8 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 34,65 proc., 
przekraczając normę statutową o pras 
wie 5 punktów. 
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EPILOG ZAJŚĆ W KRZEPICACH. 


Częstochowa. 27. 5. (PAT.) Wczoraj 
w sądzie okręgowym odbyła się roz- 
prawa przeciwko 14-tu oskarżonym 
członkom Stronnictwa Narodowego. 
uczestnikom zajść antyżydowskich na 
rynku w Krzepicach w dniu ó:tym lu- 
tego r. b., podczas których wywrócono 
kilka straganów i pobito kilku kupe 
ców. Sprawę 2 oskarżonych sąd wy- 
dzielił, pozostałych zaś skazał na karę 
po 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem, 
Kara nie została zawieszona jedynie 
Bolesławowi Kołodziejczykowi, glów- 
nemu prowodyrowi zajść, 
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DYMISJA RZĄDU VAN ZEELAN- 
DA. 


Bruksela, 27. 5. (PAT.) Cały gabinet 
postanowił podać się do dymisji. Prez 
mjer van Zeeland udał się o godz. 2 
do pałacu królewskiego w Laeken, by 
złożyć na ręce króla dymisję. 
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Wiadomości bieżące. 
27 Środa 


Jana p. m. 
maja 1936 


Jut-o: Augustyna 
Wschód słonca 326 
Zachód ,„ 19:40 


TEATR WIELKI 
Środa godz. 20 „Elandlarze slawy”. 


Czwartek godz. 20 „Mizantrop“ premjera 
Fiątek godz. 20 „Handlarzę sławy”. 
Sobota godz. 20 „Lakme“ opera. 
Niedziela godz. 15.30  „Nieusprawiedliz 
wiona godzina”. — Godz. 20 Chór „Echo 


TEATR ROZMAITOSCI. 


Teatr nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM: 
Występy Morrisa Szwarca, 
Czwartek 28 V. g. 4 i 8.00 w. 
mleczarz'. 
Piątek 29 V. g, 8.30 w. „Josie Kalb". 
Sobota 30 V. g. 4 i 8.30 w. „Josie Kałb'. 
Niedziela 5} V. g. 12, 4 i 8.30 w. „Josie 
Kalb". l 
Poniedziałek I VI. g. 4 i 8.30 w. „Josic 
Kalbi 
KINOTEATRY: 
APOLLO: „Oskarżam cię matko“. 
CASINO: „Kwiaciarka = Prateru". 
CHIMERA: „Biała parada". 
COLOSSEUM: Gościnne występy teatru 
żydowskiego. 
KOPERNIK: „Mleczna droga“ z 
dem Lloydem. 
MARYSIENKA: „Za grzechy”. 
METRO: „Kobiety w jego zyciu”. 
MUZA; „Pieśń miłości”. 
PALĄCE: „Raj na ziemi". 
PAN. „Dziewczę z Budapesztu" - Martą 
Eggerth. 
PAX: „Śpiewam dla ciebie”, 


„Iowje 


Harol- 


RAJ: „Baron cygański" operctka. 
STYLOWY: .Wesole szaleństwo i rtc- 
wia. 


ŚWIT: „Baron cygański“ operetka Jana 
Straussa. 
TON. „Bezdomni = 


— Teatr Wielki. Dziś w środę, dnia 
27 b. m. o godz. $ wieczorem „Handlarze 
Siawy“, 
wa. W rolach głównych wystąpią Ep: 
Kwiatkiewiczowa, Martini, Życzkowska oO- 
raz pp.: Białoszczyński, Kański, Lewicki, 
Machalski, Składanek, Stępowski i Ratsche 
ka. Reżyserja J. Strachockiego. 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. 

— jJutrzejsza premjera w Teatrze Wiel- 
kim. Jutro, we czwartck, dnia 28-go b. 
m. premjera komedj: Moliera „Mizantrop 
w przekładzie Tadeusza BoyzŻeleńskiego. 
W rolach głównych wystąpią pp. Jakubiń- 
ska, Łęcka, Malanowicz, oraz pp. Broche 
wicz, Jaśkiewicz, Kański, Krasnowiccki, 
Pietraszkiewicz, Przystawski, Reżyserją Wła 
dysława Krasnowieckiego. Będzie to 150 z 
rzędu premjera za dyrekcji Wilama Horzy- 
cy. 


Pat i 


IV:te  Staggione operowe. Roz- 
poczyna wystawieniem opery „Lakme* De- 
libesa. W głównych rolach wystąpią: najs 
znakomitsza śpiewaczka polska Ewa Ban- 
drowska ; Turska, która świeżo odniosła ol- 
brzymie sukcesy w Paryżu. Następnie wy» 
stapi również świetny tenor Józef Woliński, 
który przybywa wprost z Belgradu, gdzie 
ostatnio śpiewał z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem w operze królewskiej. Partję Ni- 
kalanty śpiewa czołowy bas polski Roman 
Wraga, który zalicza tę partję do najlep- 
szych w swoim :sepcrtuarze, Ponadto biorą 
udział znani zaszczytnie lwowscy artyści: 
Marja Demctrowicz, Zofja Halińska, Stez 
fanja Hingłerówna Marja Popowiczówna, 
Tadeusz Łowczyński, Michał Martini i W. 
Hilsenrath - Wiliński. Dyryguje T. Mazur- 
kiewicz. Balet układu baletmistrza E. Wojz 
nara. Reżyseruje Stanisław Tarnawski, 


KOMUNIKATY. 


— Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek, dnia 28:g0o maja b, r. o go- 


dzinie 18-tej w sali Zakładu Geologiczne: 
go U. J. K. przy ul. Długosza 8, Na porząd, 
ku dziennym odczyt Dr. Wł. Zycha p, t. — 
„Czaszkowce paleozoicum Podola" i p. 
Mgr. K. Głażewskiego p. t. „Stan badań 
nad jurą Podola“. Gośce mile widziani. 

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Sekcji Historii Sztuki i Kul- 
tury odbędzie się we czwartek 28 bm. o g. 
6-tej wieczorem, w Zakładzie Sztuki Pol- 
skiej i W/schodnio „ Europejskiej (gmach 
posejmowy II p., od frontu). 


KRONIKA MIEJSKA. 


Pożegnanie starosty Prołassewicza, Wczo 
raj przybył do Lwowa celem pożegnania 
się z urzędnikami Starostwa grodzkiego o- 
raz miejscowcem społeczeństwem, u którego 
cieszył się dużą sympatją ze względu na 
osobiste walory b. starosta grodzki Kazi- 
mierz Protassewicz, przeniesiony na stanos 
wisko starosty powiatowego do Mołode- 
czna w woj. wileńskiem, Pożegnanie staro- 
sty Protassewicza z podwładnymi urzędni- 
kami miało charakter bardzo serdeczny. 

Hołd pamięci Lotników amerykań- 
skich z eskadry im. Tadeusza Kościu- 
szki, Staraniem Tow. Straży Mogił Pol 
skich Bohaterów odbędzie się w sobo: 
tę dnia 30 maja b. r. na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, o godz. 1l-tej uro- 
czystość oddania hołdu pamięci boha- 


Patachonem. 4 


sztuka Pagnola, Obsada premjeroz | 
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W ki Czci Pana Prezydenta 


Rzeczypospolitej. 


Wczoraj o godz. 6:tej wicczorem odz 
było się w sali Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dr. 
St. Ostrowskiego, wielkie zebranie o2 
bywatełskie z udzialem przedstawicieli 
Władz, Kościoła. wojskowości, stowa: 
rzyszeń j instytucyj, celem przygoto: 


wania programu obchodu 10:cio lecia 
prezydentury Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej prof. dr. Ignacego Moz 
Ścickiego. 


Zebranie zagaił prez. dr. Ostrowski, 
który w przemówieniu wstępnem schaz 
rakteryzował niespożyte zasługi Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej jako Głoż 
wy Państwa w ciągu ostatniego 1l0-cio 
lecia Równocześnie podkreślił szczeż 
gólnie silne węzły łączące miasto Lwów 
z osobą Najdostoiniejszego Jubilata. 

Zkolei dr. 1. Poratyński przedstawił 
zarys programu uroczystości jubileu- 
szowych we Lwowie w dniach 3 i 4 
czerwca br. oraz listę prezvdjum honoz 
rowego Komitetu, skład Komitetu wyż 
konawczego oraz podział na sekcje, 

W programie uroczystości: 3 czerwca 
o godz. 20-tej cap$strzyk orkiestr 
wojskowych i cywiinych z pl. św. Du- 
cha po ulicach miasta oświetlenie kop- 
ca Unii Lubelskiej, iiuminacia poszcze: 
gólnych gnorbów i budynków, wieży 
ratuszowej | tracwalów; dnia 4 czerw- 
ca: e godz. 7-ej -- hejnał z wieży ra- 
iuszowej i pobudka orkiestr woisko- 
wych i cywilnych po ulicach miasta, 
o godz. 9-ej -- nabożeństwa w wszyst- 
kich świątyniach, o godz, 10.30 — pon- 


: uroczysta Akademija. 


tyfikałna Misza św. w Bazylice Archi- 
katedralnej !acińskiej, zaś wieczorem 
Doxladny pro- 
gram Akademji będzie podany w afi- 
szach, które miebawera ukażą Się na 
murach miasta. 

W skład Komitetu honorowego zaz 
proszono wojewodę Władysława Beli- 
nę Prażmowskiego, Ks. Arc. dr. Bole: 
sława Twardowskiego, Ks. Arc. dr. Jó- 
zefa Teodorowicza, Ks Arc. Andrzeja 
Szeptyckiego, Insp. Armji gen. Kazi- 
micerza Fabrycego. Dow. O, K. VI. gen. 
Aleksandra Litwinowicza, rekto- 
rów Wyższych Uczelni, prezesa Sadu 
Apelac. kurat. Okręgu Szkolnego i pre 
zydenta m. Lwowa. 

Równocześnie powołano Prezydjum 
Komitetu wykonawczego z wiceprezv= 
dentem dr. J. Weryńskim jako przez 
wodniczącym na czele. W skład sekcji 
organizacyjnej wchodzą: wojewoda hr. 
Goluchowski. nacz. Kwaśniewski, ppłk. 
Chodźżko:Zajko, ławnik Sudhoff, Sek: 
cii finansowej: dr. Uhma, K. Gregier, 
dr Poratyński, dyr. Blacha Sekcji pra: 
sowoepropagandowej: red. Laskownicz 
ki dr Kupczyński, dr. Paneth, Irzyk 


int 


|; mir. Żuławski, nozatem szereg osób 


reprezentujących różne zwiazki. władze 


| państwowe i samorządowe, duchowicińz 
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stwo į szkolnictwo. 

Sekretariat Komitetu mieści się w Ra 
tuszu I. p, drzwi Nr. 128, tel. 258237. 
Sekretarz p. Stanislaw  Szałajdewicz. 
Komisarz Zarzadu Miejskiego. 


tn — z 


zapomogi dla poszkodowanych 
podczas wypadków lwowskich. 


P. wojewoda Belina<Prażmowski roz 
dzielił z funduszów, przydzielonych 
do jego dyspozycji przez Ministerstwo 
przemysłu i handlu pomiędzy najbar: 
dziej poszkodowanych w czasie wy- 
padków lwowskich w dniach 14—16 
kwietnia b. r. i najmniej zasobne zaklła 


dy pracy ma terenie m. Lwowa, a w 
szczególności pomiędzy zakłady prze- 
mysłowe, handlowe i warsztąty rze- 


. mieślnicze zapomogi w równych wyso- 


kościach, razem 60.000 zł. Zapomogi o7 
trzymało około 500 poszkodowanych, 


Robotnicy budowlani wracają 
do pracy. 


Według informacyj nadchodzących 
z terenu t, zw. Wielkiego Lwowa, 
strajkujący dotąd robotnicy budowla: 
ni wracają częściowo do pracy, Przede 
wszystkiem tendencję zakończenia 
strajku wykazali murarze, którzy zgło- 
sili się do przedsiębiorców i 
nych budowach rozpoczynają roboty. 
Następnie podejmują prace stolarze 
maszynowi i budowlani, zgrupowani 
w związku chrześcijańskim. Stolarze 
maszynowi uważają, że w obecnej 
chwili konjunktura dla nich jest wyjąt 
kowo korzystna, gdyż przedsiębiorcy 
rozporządzają znacznemi zamówienia- 
mi i gotówiką. Doniesiono również, że 
także stolarze z innych związków po- 
wrócą już wkrótce do pracy. Wczoraj 
i dziś toczyły się pertraktacje z cegla» 
rzami, którzy zasadniczo zgodzili się 
na pracę akordową, co spowoduje 
przerwanie strajku i porozumienie co 
do robót u poszczególnych przedsię: 
biorców. Sfinalizowanie wokowań na- 
Stąpi w najbliższych godzinach. Wre- 
szcie dowidaujemy się, że w atmosfe- 
rze, wskazującej na bliskie zakończe- 
nie strajku toczą się pertraktacje z ros 
botnikami miejskiemi i pracownikami 
zarządu drogowego. 


10- : gẹ, że dalsze trwanie 
na róż- 


W ten sposób istnieje nadzieja, że 
w najbliższym czasie we wszystkich 
gałęziach przemysłu budowlanego na- 
stąpi rozpoczęcie prac. 

Z kół gospodarczych zwracają uwa- 
stnajku robotni- 
ków nie ma żadnego uzasadnienia, 
gdyż przedsiębiorstwa publiczne j pry- 
watne rozporządzają w tej chwili zna- 


| cznymi funduszami na roboty, i istnie: 


je pełna gwarancja, że stosunkowo bar 
dzo znaczna ilość robotników znajdzie 
pracę, Konjunkturę tę powinni we wła 
snym interesie wykorzystać robotnicy. 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW SE- 
ZONOWYCH U P. WOJEWODY. 


W dniu dzisiejszym p. wojewoda 
lwowski  Belina:Prażmowski przyjął 
delegację robotników sezonowych, któ 
rej oświadczył, że wydał zarządzenie 
wojewódzkiemu biuru Funduszu Praz 
cy, aby zarobek dzienny robotnika 
sezonowego, zatrudnionego z Fundu- 
szu Pracy wynosił dziennie zł, 3.30 
brutto, co stanowi 10 proc. podwyżkę 
w stosunku do dotychczasowego za- 
robku, 
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terskiich Lotników amerykańskich, po- 
ległych za Polskę. — Uprasza się Re- 
prezentacje Władz, Stowarzyszenia i 
Korporacje, młodzież szkolną i patrjos 
tyczną Publiczność Lwowa o liczny u- 
dział w tej podniosłej uroczystości. 

Wystawa pamiątek po ks, biskupie 
Bandurskim, Staraniem obywatelskie- 
o Komitetu budowy pomnika ks. bi- 
skupa Bandurskiego we Lwowie, zorga 
nizowana została wystawa pamiątek 
po ks. biskupie Bandurskim, Uroczy- 
ste otwarcie wystawy odbędzie się w 
sobotę dnia 30 b. m. o godz. 11 w pała: 
cu Biesiadeckich pl. Halicki 10, 


Z powodu przebudowy drogi pań* 
stwowej Nr. 9/11 Stryj—Drohobycz na 
odcinku od klm. 23 1/10 do klm. 246 
pod Drohobyczem woj. lwowskie, za- 
myka się na tym odcinku ruch dla 
wszelkich pojazdów konnych i mecha- 
nicznych z dniem 26 maja b. r. na czas 
trwania robót, Ruch odbywać się mo- 
że drogą okólną państwową Nr. 9/10 
gminną przez wieś Poczajowiice koło 
kolonji Polminu. Objazd oznaczony 
będzie tablicami, 

Apel do właścicieli mieszkań, Za- 
rząd Miasta (Referat Turystyczny) 


' wspólnie ze stacją obsługi Zjazdu „Zie 
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Salon Piastyków 
w Palat Biesiadeskich. 


Jedną = najdotkliwszych bolączek życia 
sztuk plastycznych w naszem mieście było 
w ostatnich latach zupełne niemal zerwa- 
nic kontaktu z innemi środowiskami, Wys 
Stawy malarzy krakowskich czy warszaw - 
skich prawie nigdy nie docierały do nas. 
w naszych wystawach artyści z tych miast 
nic brali udzialu, w rezultacie poziom wys 
staw lwowskich obniżał się nieustannie i 
przybieraly one niekiedy wyglad dość va- 
rafjański. Rzecz oczywista, taki stan rac: 
czy miał sins wychowawczy niesłychanie 
ujemny. Dlatego podjęta niedawno akcję 
Instytutu Propagandy Sztuki zmicrzaiącą 
do tego, żeby niektóre z icgo wystaw były 
demonstrowane i u nas, należało uznać za 
pozytywną i dla naprawy tych stosunków 
ze wszech miar pożadaną. 

Rezultatem iniciatywv JPSu i starań 
iwowskiego Zwiazku Plastyków jest właśnie 
otwarty w Pałacu Biesiądeckich Salon maz 
larstwa i rzeżby Związków Zawod. Pol- 
skich Artystów Plastyków. Dzięki tej wys 
stawie pierwszy raz mamy możność zoba- 
czyć w przekroju, coprawda w przekroju 
dość przypadkowym. dzisiejsze malarstwo 
polskie, nie całe oczywiście, ale w każdym 


razie w odłamie bardzo znacznym. Stu- 
kilkudziesięciu malarzy wystawia w tym 
Salonie. banadto niewielka gruna grafi. 
ków i rzeżbiarzy. 

Wystawa obesłana tak licznie pozwali 
mi tylko na sformułowanic o niej uwag 
najbardzici sumarycznych. A więc, że wię- 


kszość malarzy biorących w nici udział, są 
zas między nimi nazwiska bardzo wybie 
tuc. rozwiązuje w swoich obrazach prze- 
dewszwstkiem =agadnien'a koloru, że czyni 
to przeważnie w oparciu o zdobycze współ 
czesnego malarstwa francuskiego, zaga- 
dnienia temałowe są niemal wszystkim cz 
hniętne, chocjaż wicłka sztuka była niemal 
zawsze związaniem formy artystycznej wiel 
kiej miary = treścią głęboko ludzka, że in- 
tercsuje ich tylko harmonia barwna obraz 
zu a nie dola czlowieka, i że twórczość 
jest dla nich wszystkich sposobem zuneł- 
nego oderwania się od rzeczywistości, któ- 
rej nie widza, pogrążeni w kolorowci mele 
swoich „czysto malarskich“ programów. 

I ieszcze to trzeba powiedzieć, że hasłem 
artystów z Związków Zawodowych iest 
walka o poziom malarstwa polskiego, tym= 
czasem bardzo wielu z nich przystępuje do 
tej walki bez szans, bez odpowiedniego 
przygotowania, dostatecznego zasobu wic- 
dzy malarskiej, często z pewnościa nie po- 
nosząc winy za swe braki w tyn wzglę- 
dzie. Marzy im się dorównanie kolorysty- 
cznym blaskom sztuki francuskici, przeraz 
finowanej w zmysłowych urokach, a nie- 
raz znaią tę wysoka kulture koloru tviko 
2 drugiej czy trzeciej ręki. Dosyc iest więc 
w Salonie dzieł o bladej «kspresji, lub raz 
żących niedociągnięciach. Te zaś obrazy, 
którym poważnej wartości nikt nie odmó- 
wi, traca wiele z swojego czaru w złych 
warunkach w jakich wiszą na ścianach, 
czesto skłócone formą i barwą = przvpad- 
kowem sasiedztwem. 

Czy = tego co napisałem wynika może. 
że wystawa iest nieciekawa? Nic podobne: 
go. Zwiedzenie jej każdemu można gorąco 
zalecić. J. G. 
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WAŻNE DLA JADĄCYCH DO GDAN- 
SKA. 


Dyrekcja Okregowa Kolei Państwowych 
zawiadamia co następuje: | 

Celem umożliwienia podróżnym przejaz 
zdu przez teren Wolnego Miasta Gdańska 
bez rewizji celnej, przewidzianej w zwią- 
zku z wprowadzeniem ograniczeń dewizo- 
wych, wydzielono w pociągu pospiesznym 
Lwów—Gdynia Nr. 8 (Lwów odejście g- 
15.40) i z powrotem Gdynia—Lwów w pos 
ciągu Nr. 7 (Lwów przyjście godzina 14) 
po jednym wagonie klasy trzeciej oraz po 
jednym wagonie klasy pierwszej i drugiej 
jako zamkniętym na terenie Wolnego Mia- 
Sta Gdańska. W wagonach tych zamyka 
się wszystkie drzwi niezwłocznie po odeje 
ściu pociagu z Tczewa w kierunku Gdvni 
lub odwrotnie po odejściu pociągu z Ko- 
beck Orłowa w kierunku Tczewa. Na 
drzwiach wagonów zamkniętych wywiesza 
się tabliczki z napisem „Dla podróżnych 
nie wysiadajacych na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska". W pozostałych  wago- 
nach wymienionych pociągów przeznaczo: 
nych do komunikacji ze staciami Wolnego 
Miasta Gdańska podróżni podlegać będą 
rewizji celnej. Analogiczne zarządzenia 
stosuje się także przy innych pociągach 
pasażerskich przechodzących przez teren 
Wolnego Miasta Gdańska. 


EM 
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lone Święta we Lwowie” — Orbisem 
zwraca się z gorącym apelem do mie- 
Szkańców miasta, by raczyli zgłaszać 
wolne pokoje (lub kwatery) dla wy- 
cieczek zbiorowych ną czas od 29:go 
maja do 2-go czerwca b. r. włącznie, — 
Zgłoszenia wolnych kwater (mie- 
szkań) przyjmuje Orbis, pl. Marjacki 
5 do dnia 28 maja do godz, 13-tej. — 
Ceny mieszkań: 2 łóżkowy, kłategorja 
A zł. 5, 1 łóżkowy: kat. A zł. 3, 2 łóż- 
kowy kategorja B zł, 5, 1 łóżkowy kat. 
B 1.50 zł, (Mieszkania zgłoszone zosta 
ną zbadane przez urzędnika stacji ob- 
sługi Orbisu), Nieodpowiednie nie bę: 
dą badane. 
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Trzeci dzień rozprawy. 


HE sf iTo= $ + 
i Dzisiejszy macci dzień procesu manders g planowej 
UBU, 9 


l rozpoczął się od przesluchanio Ra- ; ral osk. Stečkę ciemnicą przez 24 godzin. Poki 
: A a i b Ostatni przed przerwą zcznawał Iwasyk, Ba : 825 ism 
chu na konsula sowie a a RE oskarżony O DIE yayi e=tenie dla OUN, ny neralnego Inspektora 
Oskarżony ten wypiera sie przynależności | SE EPM do pocisków wybuchowych. dł p R 
NE OUN e E widlniakaji wierdzi on, że teczkę znalazł w pociągu , gen. yw. 


selnik nie interesie się polityką i że nie 
=hal żądnych członków OUN. 


EDn STE -  Taniw absolwent SA KARA 
pny oskarżony  Janiw, absolwe poprzednich, 


taktyki. 


i wypiera się wszelkiej 
zeznania jego są sprzeczne z zeznaniami w ; 
śledztwie, sąd zarządza odczytanie zeznań 


Na tem sprzewodniczący 04 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 12] z dnia 23 maja 1936 r. 


w OUN. przed sądem. 


Równocześnie sąd uka- E E ; 
$ A Warszawa, 27 maja. 


: FE a) 
winy. Ponieważ | następujący telegram: 


i Generala hasłami, 


Związek Wydawców Dzienni- 
wystosował do Ge- 
Sil 


Edwarda Rydza:Śmiglego 


„W związku z rzuconemi przez Pana 
a w szczególności 


3 


Telegram Związku Wydawców 
do Wodza Naczelnego. 


ku obronie państwa, walne zgromadze= 
nie członków Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism po- 
wzięło dziś jednomyślna uchwałę zło- 
żenia na ręce Pana Generala zapewnie- 
nia o niezachwianej swej gotowości słu 
zby dla państwa wszystkiemi rozpo- 
rządzalnemi Środkami zrzeszonej praz 
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Zbrojnych 


Hlozafj: Ścisłej, byl referentem ideologicz. | godz, 12.30 zarządził przerwę, ' hasłem wzmożenia wysiłków narodu | sy.“ 

Tym krajowci egzekutywy OUN, i repres Á sA pah 

zChtowąał w organizacji skrajny  kierunch p a 

bezwzględne; walk: z Polską. Oskarżony EEN PREWENCJI | ED" ASE ERTZWWNANA 
Usiluje demonstrować i przywoływany jest 


do porządku przez przewodniczącego, Ja- 


Piw odmawia wszelkich zeznań co ło we- 
Wnętrznej organizacii OUN. 
Następny oskarżony  Stećko przyznaje 


Se do przynależności do OUN. poniewaz 
jednak mimo unomnień przewodniczącego 
usiłuje demonstrować. zostaje wydalony z 
Sali. W chwili ici opuszczania demonstruje, 
Wwobee czego prokurator wnosi o zarządze- 
Nie tajności rozprawy ze względu na poz 
tządek publiczny, Sad po naradzie postaz 
nawia wniosek prokuratora pozostawić Fez 


rozpatrzenia 


Zatwierdzenie orzeczenia 
w Sprawie strajku we Lwowie. 


Warszawa, 27. 5. (PAT.) Pan mini- 
ster Opieki Społecznej zatwierdził w 
dniu 26 bm, orzeczenie Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej, powołanej uchwa- 
łą Rady Ministrów do 
załargu w przemyśle budowlanym we 


p. minister uznał, że dla zakończenia 
zatargu korzystniejsze jest wprowa- 
dzenie w życie Orzeczenia, aniżeli po: 
zostawienie stosunków pracy na rynż 
ku budowlanym w stanie nieuregulo= 
' wanym. Sądzić należy, że przez za: 


CÓRKA SKŁODOWSKIEJ:CURIE — 
MINISTREM. 


Paryż. 27 V. (PAT.) Niektóre dzienniki 
twierdzą, że Jolliot-Curie otrzymałaoy w 
przyszłym gabinecie tekę zdrowia. Przypu- 
szczenia na temat współpracy pani Curie w 
rządzie zdaje się potwierdzać fakt, że zło- 
żyła ona dziś w towarzystwie prof, Perrin 
wizytę dep. Blumowi. 


z DŻ 


wyzalednienie jednak zapowiada $e RO- | Lwowie. Przez zatwierdzenie orze: twierdzenie orzeczenia wyczerpane zo- | MIN, SWIĘTOSŁAWSKI I PONIA- 
żę deimonstracia ©sx. Stećki jest wynikiem | czenia zostały uchylone zgłoszone ; staną przyczyny, uzasadniające dotycha TOWSKI NA ZAMKU, 

Fo a. przeciw „temu orzeczeniu sprzeciwy. czasowe powstrzymywanie się przez Warszawa. 27.5.(PAT)P. Prezydent 

cura m | Jednocześnie p, minister obwieścił o | robotników od pracy i nastąpi uru- Rzeczypospolitej przyjął «w dntu “dai 

zgłoszeniu podania w sprawie nada- | chomienie robót budowlanych na te? siejszym p. ministra W, R. i O. P. Świę 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Sensacyjna porażka  Jędrzejowskiej w 
Paryżu, We wtorek w dalszym ciągi mic- 
dzynarodowych mistrzostw tenisowych 
Francii Jędrzejawska poniosła sensacyjną 
porażkę z de la Waldene (d'Atvars=) w 
stosunku 6:2, 5:7, 4:6, W pierwszym secie 
Jędrzcejowska miała znaczną przewagę i 
wygrala stosunkowo latwo 6:2, W drugim 
secie przy stanie 4:1 dla Jędrzejowskiej ne» 
stapiło załamanie, spowodowane upałem. 
De la Valdene wyrównała, a następnie bo 
zdobyciu jeszcze jednego gema przez ję 
drzejowską. uzyskała dalsze trzy gemy, 
te=strzygając Seta na swoją korzyśż, W 
3-im decydującym secie Polką nie stawrala 
już zupełnie oporu i przegrała 4:6. Po tem 


nia orzeczeniu mocy powszechnie 0= 
bowiązującej. 

Decydując 
względnienia zgłoszonych sprzeciwów, 


3 Kt wywołali rewolucje 


Berlin, 27. 5. (PAT.) Wypadki pale: 


styńskie nabierają w oczach Berlina 


renie Lwowa, 


nych robotników. 


—— — 


o pozostawieniu bez u- 


w Palestynie. 


mes“ 


zapewniając środki u- 
trzymania licznym rzeszom bezrobot: 


czyni Włochy odpowiedzialnemi 
za niepokoje w Palestynie, a „Berliner 


tosławskiego, a następnie p. ministra 
Rolnictwa i Reform rolnych J. Ponia- 
towskiego. 


HOŁD DZIECI DLA PANA PRE- 
ZYDENTA R.P. 


Warszawa, 27. 5, (PAT.) Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
na dziedzińcu zamkowym hołd dzieci 
szkół powszechnych z Pomorza, które 
w liczbie 300 przybyły z wycieczką do 
Warszawy. 


Z BM" lg dimino. | Coraz to większego znaczenia w ocenie Tageblatt“ pisze: otwarte powstanie | Poznam a NN 
iad a gu SAME 0 sytuacji ogólnoseuropejskiej na jej naj w Palestynie. Anglja podejrzewa, że | A a 
iei gnożniejszym obecnie odcinku angiel- , Włosi umoczyli tu palce. ROZMOWY POLSKO-BRYTYJSKIE 
A. PABLA sklo-włoskim. Podkreślają tu, że to co | Londyn. 27. 5. (PAT.) Reuter donos 

M | ie dzieje w Palestynie ma już chara- | si z Jerozolimy, że według informacyj Londyn. 27. 5. (PAT.) Reuter dono- 


Decydując się 
Ga —podaóż 
rzuć okiem na | 
informacje | 
o komunikacji 
lotniczej 


mamami (zowie 


Program radiowy. 


le na czele 
Czwartek, 28 maja. 
I 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03; Dziennik połu: 
dniowy. 12.15: Poranek muzyczny, 13: 
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Orkiestra salo- 
nowa. 16: Opowiadanie dla dzieci. 16.15: 
Płyty, 16.45: Koncert. 17, Odczyr. 17.15: 
Orkiestra kameralna. I8: Pogadanka, 18.10: 
Reoital śpiewaczy. 18.30: Pogadanka tech: 
niczna. 1845: Piy m9: Ode yt maor- 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad., sport. 
19.45: Pogadanka. 20: Płyty, 20.15: Kon- 
cert. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Słu- 
chowiska. 21556 „NaszeWBIeshiW 22, OF 
kiestra lipskiego _„Gewandhausu* (trans. 
z Lipska). 22.25: Płyty. 23.05: Muzyka ta- 
neczna. 


dania 


stawicieli 


WOJCIECH BARANOWSKI 56 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 
Skorupa ta została usunięta, przełamana, Do mózgu 
upartego i odosobrienego żółwia-samotnika, prze» 
darły się wreszcie promienie świadomości, że wę: 
drówka ziemska, aczkolwiek w samej rzeczy krótka, 
może być jednak upiększona tem i owem j że mie- 
szkanie naprzykład mickoniecznie musi przypominać 
skład przygodny bezużytecznych gratów, albo 
wprost dom przedpogrzebowy lokatora. 

Jakiemi sposobami odniosła pani Felicja nad 
indolencją Szmurły tak walne zwycięstwo, trudno 
byłoby ściśle określić. Najniezawodniej nie zdawali 
sobie z tego sprawy oboje, bowiem zarówno jedna, 
jak i druga strona nie dążyły ku sobie wedle jakie- 
goś zgóry powziętego planu. Przyjaciółka pani Ane- 
tki miała zapewne różne wady, ale stosunek jej do 
narzekającego wiecznie ma bezsens życia Starego ka- 
walera nie był ani wyrachowany, ani nawet wyraź 
nie celowy. Stopniowo obcując z nim, odnalazła 
W sobie marnujące się, ale drzemiące gdzieś na dnie 
instynkty macierzyńskie i one to sprawiły, iż poczę- 
a się hezwiednie opiekować nie umiejącym sobie 
dać rady w sprawach najbardziej osobistych, bez- 
Wolnym niedołęgą. Miał wiedzę, miał bystrość przy- 
rodzoną i nabytą w prawniczym zawodzie, miał nas 
wet znaczne stosunkowo dochody, ale wszystko to 


kter otwartej rewolty, budzącej w An- 
glji niepokój, Sprawozdawcy pism niez 
mieckich w Londynie, skąd datowana 
jest większość 
skich rozpisują się na temat nerwos 
wych nastrojów w Anglji. Tytuły de- 
pesz dzisiejszych brzmia sensacyjnie w ' 
sposób więcej lub mniej kategoryczny. 
Partyjny „Angriff“ w olbrzymim tytu- 
numeru oświadcza: 


Zagadnie 
Warszawa. 27. 5. (PAT.) W ostat- 
nich dniach, 
pana podsekretarza Lechnickiego od- 
było się w Ministerstwie skarbu czwar- 
te zkolei posiedzenie Komisji do zba- 
zagadnień emerytalnych. 
wiadomo, komisja składa się z przede 
rządu i 
czych. Celem komisji 
szym rzędzie 
zagadnienia emerytalnego w Polsce na 
płaszczyźnie 


| wczorajszego na 
Avivu i Jaffy 


wiadomości palestyńż 


dzenia do nawadniania 
trynowych. Na miejsce 


„Ti- skiej, 


pod przewodnictwem 


Wszelkie ukazujące się 
rzekomych 

przedwczesne 
Po zakończeniu 


Jak 


ciał ustawodawe 
jest w pierws 
przepracowanie całego 


t 

| charakter 
i 

| 

| prac 
| 

dział zaproszeni 
związków emerytów. 


budżetu państwowego i 


nie procentowało mu jakgdyby i nie czyniło go 
szczęśliwym. Pracował, oddawał ludziom znaczne 
nieraz usługi, pozatem 'wegetował nudnie i bezradź 
nie, nie oczekując dla siebie już niczego. 

I oto niezłej w gruncie rzeczy kobiecie żal się 
wreszcie zrobiło tego zacnego, choć chwilami śmie- 
sznego biedaka, Poczuła się mu potrzebną i pół se- 
rjo pół żartem zabrała się do „wyprowadzenia go 
na ludzi”, jak, śmiejąc się zapowiadała na Kamien- 
noostrowskim, Uczyła go praktyczności, przestrze- 
gała przed nierozsądnym trybem życia, szkodzącym 


mu na zdrowie, raz i drugi odwiedziła go w czasie | 


jakiejś przewlekłej influenzy, przynosiła mu konfi- 
tury, Gue de Maupassant'a i Gyp'a, pilnowała że- 
by się zbyt długo nie zasiadywał przy pokerze, 
czasem myliła się umyślnie, by mu ułatwić wygraną, 
zawsze naprawiającą jego skwaśniały humor, potem 
zmuszona była już, chcąc mie chcąc, wysłuchiwać 
jego przeróżnych rozbrajających naiwnością zwie» 
rzeń, jako że przywykł widzieć w niej swą Opa- 
trzność, aż wreszcie, niewiedząc, jak į kiedy, z tych 
ust, które zdawały się mmieć tylko uśmiechać ironi- 
cznie nibyto, kląć żałośnie i wciąż nad czemś dzie- 
cinnie utyskiwać, usłyszała nieumiejętne, pozbawio- 
ne wszelkiej poezji słów, ale wzruszające swoją 
szczerą prostotą, wyznanie miłości, zakończone zre- 
sztą frazesem, godnym tego niezwykłego amanta: 

— Ale żyć z takim starym osłem nie potrafiłaby 
chyba żadna kobieta, Prawda? 

— A właśnie, że nieprawda — odburknęła obu» 
rzona na tę skromność co majmniej bezsensowną 
i na tę beznadziejność, jakiej sama była wcielonem 


ze źródeł żydowskich, w 
przedmieściach Tel- 
rzucono kilkanaście 
bomb, siejąc panikę wśród ludności 
żydowskiej. W pobliżu kolonii Rana- 
na Arabowie usiłowali zniszczyć urzą. 
plantacyj cy- 
wysłano po- 
spiesznie silny oddział policji żydow» 


nia emerytalne. 


uprawnień funkcjonarjuszów państwo= Wada Bi | 
wych i zawodowych wojskowych. 

Dotychczasowe prace komisji 
poufny i przygotowawczy. 
informacje o 
uchwałach komisji 

i niezgodne z prawdą. 
przygotowaw* 
czych w pracach komisji 
przedstawiciele |! 


si: Jutro w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych rozpoczną się rozmowy po: 
między W. Brytanją a Polską w spra- 
wie zawarcia dwustronnego układu 
morskiego, wzorowanego na układzie 
W/. Brytanji z Francją i St. Zjednoczo- 
nemi, a także zbliżonego do układów, 
które, jak sądzą koła brytyjskie, będą 
zawarte z Z. S. R.R. i Niemcami. 
Układy te, dotyczące wymiany infor- 
macyj o planach budowy floty opiera- 
ją się na zasadach określenia jakości 
jednostek morskich, a mie ilości, Roz- 
mowy morsklie brytyjsko-sowieckie bę 
dą wznowione dnia 4 czerwca, 


ciągu dnia 


“mg 


KATASTROFA W KOPALNI WE. 
GLA. 


Londyn. 27. 5. (PAT.) W małej ko- 
palni węgla w Loveston w hrabstwie 
Pembrokeshire wydarzyła się katastro2 
| fa, spowodowana zalaniem dolnych 
wezmą us | korytarzy przez źródło, które nagle 

wytrysło. Jeden z gómików zginął, pię 
ciu zostało całkbwicie odciętych, 14-tu 
zdołało wydostać się na powierzchnię. 


mają 


są 


zaprzeczeniem. I widząc już, że wpadła, brnęła da» 
lej z właściwym sobie kresowym rozmadhem: 

— To, co pan tam o tym afekcie niby do mnie 
gadał, to nieważne. Nie wierzę ja wam wszystkim 
chłopom i tyle... Wasze kochanie takie trwałe aku- 
rat, jak marcowy śnieg. Ale, to jedna strona medalu, 
a druga, że taki człowiek jak pan, ręki i pomocy 
kobiecej potrzebuje koniecznie. Zginie inaczej nie- 
boże i nawet zegarek złoty ukradną mu po śmierci, 
A to szkoda... Więc jeślić Pan Bóg pana Witalisa 
w samej rzeczy co do Sposobu ratowania się z tej 
kawalerskiej toni wreszcie oświecił — ja z Panem 
Bogiem kłócić się nie będę. Ma jaka gorsza grze- 
sznika zbłąkanego od piekła wyciągać, to niechże 
w moich lepiej ostanie się on rękkch, bo te są nie- 
zawodne i od wielu mocniejsze. 

Tak wyglądały zrękowiny dwojga tak bardzo 
niepodobnych do siebie z ducha ludzi, jedno chyba 
tylko mających wspólnego, to nieznającą żadnych 
dróg okrężnych żywiołową szczerość. Szczerość taka 
umie być konsekwentną i nie ustaje wpół drogi. To 
też nazajutrz, po zasadniczem porozumieniu się 
i zameldowaniu o tem tegoż dnia jeszcze telefoni- 
cznie Anetce, która wieść tę „przyjęła zresztą wcale 
niedobrodusznym śmiechem, długoletnia wdowa po 
notarjuszu dyneburskim weszła bez długich wstę* 
pów w prawa nagle zdobyte i stała się nieubłaganą, 
choć trzeba przyznać, dorzeczną i dobrotliwą 'wład* 
czynią urodzonego niewolnika, tęskniącego oddaw- 
na zapewne podświadomie do miłej sercu i w przy- 
zwoite formy przybranej, zależności. 

(C. d, a.) 


=" 


Giełda z dnia 27 maja 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, Hoz 
landja 359.355, Kopenhaga 118.59, Londyn 
26.49, N. Jork 5.3ł i siedem ósmych, kabel 
532, Oslo 13310, Paryż 3501, Praga 22, 
Sztokholm 136.70, Szwajcarja 171.85, Wicz 
deń 100, Włochy 42.10, Helsingfors 11.69, 
Hiszpanja 72.70, Montreal 5.30 i pól. Pa- 
piery państwowe: 3 pre. inwestycyjna 68, 
konwersyjna 53.25, 5 pre. kolejowa 49.50, 
6 prc. dolarowa 78, 4 pre. dolarowa 49.73, 
7 pre. stabilizacyjna 60. Akcje: Bank Pol- 
ski 102, Lilpop 12.80, 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Naogół ceny niezmienione. Tendcncja u- 
trzymana, usposobienie spokojne. 


— | = 
UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNA= 
RODOWYM ZLOCIE W AUSTRII. 


Wiedeń. 27. 5. (PAT.) Dnia 28 maja 
rozpocznie się w Austrji Międzynaro- 
dowy zlot okrężny. Austrja wystawia 
15 maszyn sportowych. Między pilota- 
mi znajdują się ks. Kynsky i Starhem- 
berg, Niemcy wystawiają 8 maszyn 
pod kierownictwem Speckt von Ster- 
burg, Anglicy 6 maszyn pod kierownie 
ctwem prezesa angielskiego aeroklubu 
Lindsaya Everarda i wicemarszałka 
lotnictwa A. E. Bartona, Włochy 5 
maszyn, Szwajcarja 5, Polska 3, Holam- 
dja 3, Czechosłowacja 2, Francja 1 ma- 


szynę. 


nna 


-n c=" | 
WIELKI POŻAR W NIEMIROWIE. 


Wczoraj o godz. lesszej w nocy w Niez 
mirowie-mieście wybuchł w domu Łapajo- 
wera pożar, który przerzucił się na sąsie- 
dnie zabudowania. Spłonęło 27 domów 
mieszkalnych, urząd gminny, szkoła i szez 
reg sklepów z towarami, Szkoda wynosi 
około 150.000 zł. Jedna osoba jest lekko 
poparzona. Akcję ratunkową utrudniał sile 
ny wiatr i brak wody. Po kilku godzinach 
przybyła na pomoc straż ogniowa z Rawy 
Ruskiej i wojsko z Krościenia. Pożar trwał 
do godz. 7 rano, Na miejsce pożaru przy- 
jechał starosta Nawrot z Rawy Ruskiej i 
komisarz policji Potoczny, który kierował 
akcją ratunkowa. Ogień został prawdopo- 
dobnie podłożony dla uzyskania premji 
asekuracyjnej na wysoko zaasekurowany 
dom. Dochodzenia w toku. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


X. Km. 666/36. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru X, ogłasza, że w dniu 4 czerw: 
ca 1936 o godz, 9 rano odbędzie się egze- 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w jez 
go mieszkaniu — lokalu — we Lwowie 
przy ul. Legionów 29, składających się z 
ruchomości, które można ogladać w miej- 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru 

Lwów, Il maja 1936. 


1814K 


Km. 242/354. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Strzyżowie Dr. Dionizy Erb, mający 
kancelarię w Strzyżowie na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia: 
domości, że dnia 23 czerwca 1936 o godz. 
9-tej w Sadzie gr. w Strzyżowie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przez 
targu należącej do dłużnika Franciszką Ur- 
bana, syna Jana z Lutczy nieruchomości: 
lwh, 241 8/45 cz. realn. lwh, 827 47/24 czyli 
102/168 cz. realn. obj. lwky, 240 wszystkie 
ks. gr. gm. kat. Lutcza, otfiegłej od miasta 
Strzyżowa o 16.05 km. grunt o glebie uro- 
dzajnej, o dobrym dostępie, położony w 
dwóch odrębnych kawałkach tj, łąka obok 
głównej szosy Strzyżów—Brzozów i role 
bardzicj na działach. I Lwh. 241 stanowi 
role o powierzchni 739 sążni, II. 8/45 czę: 
ści lwh. 827 stanowi łakę w odrębnym ka- 
wałku o obszarze około 1444.08 sażni, III. 
47/24 czyli 102/168 części lwh. 240 stanoe 
wią role uprawne wraz z bastwiskami ; ła- 
kami, tudzież wyrabem leśnym, o bowierz- 
coni około 5 morgów, wraz z zabudowa: 
niami gospodarczemi, urzadzoncemi i przy- 
stosowanemi do prowadzenia wiekszej gosz 
podarki. 1) Nieruchomość Iwh, 241 została 
oszacowana na kwote 230 zł, 94 gr. zaś 
cena wywołania wynosi kwotę 175 zł, 22 gr. 
2) Nicruchomość 8/45 cześci lwh. $27 zo- 
stala oszacowana na kwotę 858 zł. 32 gr., 
zaś cena wywołania wynosi kwotę 645 zł. 
74 gr. 3) Nieruchomość 47/24 czyli 102/168 
części lwh. 240 wraz z zabudowaniami zo- 
stała oszacowana na kwote 6651 zł. 30 gr., 
zaś cena wywołania wynosi kwotę 4.983 zł. 
52 gr. Przystępuijacy do przetargu obowią: 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
ad 1) w kwocie 23 zł. 10 gr. ad 2) w kwo- 
cie 85 zł. 84 gr. ad 3) w kwocie 665 zł. 13 gr 


Rekojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 


bądź książ, wkładk, instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjete będą w war 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji zachowane będą ustawowe warunki 


—e ne a= acz = 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński, 


„GAZETA LWOWSKA* Nr. 121 z dnia 28 maja 1936 r. 


Z 


licytacyjne o ile dodatkowem publicznen: 


obwieszczeniem nie 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i  przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskaly po- 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą: 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś” postępo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Strzyżowie sala Nr. 2. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Strzyżów, 2 kwietnia 1936, 


będą podane do 


1805K 


Km, 823/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sokalu Franciszek Łysunio, mający kan 
celarję w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 65 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaie do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 lipca 
1936 o godz. 9-ej w Sądzie grodz. w So- 
kalu sala rozpraw Nr. 20 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Schifry Reiss nies 
ruchomości: realności obj, whl. 506 ks. gr. 
gm. kat. Krystynopol przy Sądzie grodz- 
kim w Sokalu prowadzonej, składającej 
się z pbud. 26/2 o ogólnym obszarze 7 a. 
35m kw. z domem murowanym parteroż 
wym, murowanym budynkiem gospodar- 
czym i drewnianą szopą. położoną w Kry- 
stynopolu pod Nk. 58, Nieruchomość osza 
cowana została na sumę zł. 5560, cena zaś 
wywołania wynosi zł, 4170. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 556. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartośc. bądź książecza 
kach wkładkowych  instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 


tości trzech czwartych części ceny giełdo. 


wej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkom» 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły pos 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pow 
Stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogla» 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Sokalu, ul. Szlachecka 
Nr. 42 sala Nr. 20. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Sokal, 14 maja 1936, 1807K 


II. Km. 2523/35. Komornik Sądu grodz- 
kiego w Drohobyczu rewiru II. Jan Fryz 
dlewicz, mający kancelarję w Drohobyczu, 
ul. Piłsudskiego Nr. 28 na modstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 3 lipca 1936 o godz, 9zej w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu biuro Nr. 
2.1. piętro odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Teofila Chajesa nieruchomości, 
położonej w Borysławiu 3, ul. Piłsudskiego, 
składającej sie z realności obi. whl. 99, 125, 
163 i 278 ks. grt. gm. kat. Borysław -— dziel 
nica Mraźnica wraz z budynkami i jinnemi 
przynałeżnościami. Nieruchomość osziaco- 
wana została na sumę zł 28.247 gr. 40, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 21.185 gr. 55. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł, 2824 gr. 74. 
Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach  wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej, Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki ode 
micnne. Prawa osób trzecich nie będa prze- 
szkodą do licytacji i przysadzenia własno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, icz 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nic złoża dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub ej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciązu ostetnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 3zcj do 
18-ei, akta zaś postenowania egzekucyinczo 
można  przegladać w Sądzie grodzkim w 


, przy ul. Fierackiego 4, na podstawie 


Drohobyczu, ul. Stryjska, sala Nr. 48 lub ; 


w biurze Komornika, 
Komornik Sadu Grodzkiego 


IV. Km, 454/36 (2329/34), Wierzyciel: 
Firma R. Lówit. Obwicszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru IV. w Drohoby- 
czu. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 8 czerwca 1936 od godz. llztej od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
nalcżacych do Dra Zygmunta Barchasza w 
mieszkaniu. lokalu przemysłowym w Droz 
hobyczu, ul. Mickiewicza 42, składajacych 
się z urządzenia domowego, ocenionych na 
łączna sumę 4998 zł, Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacii w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży, 
Komornik. Sądu Grodzkiego Rewir IV. 

Drohobycz, 25 maja 1936. 1816K 


Rewiru "I. 


Km. 917/34, Obwieszczenie o licytacji 
7 A 3 sk; 
nicruchoiności. Komornik Sądu grodzziego 
w Bolechowie, zamieszkały w Bolechowice, 


1898K } 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


art. 
676 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 26 zz=crw- 
ca 1936 o godzinie 8-meji rano w Sądzie 
grodzkim w Bolechowie sala Nr. 12 odbęz 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu w I. terminie należącej do dłuż- 
nika Aleksandra Mudryckiego nierucnhemo= 
ści, a to: i.) całej realności obj. whi, 640 
ks, gr. gm. kat. Bolechów miastc, skiada- 
jacej się z pgr. lkat. 341/1 o obszarze 287 
m. kw. na którei znajduje się dom muro- 
wany, nowy, piętrowy, kryty blachą, 16 m 
56 cm. długości, 8 m 20 cm, szerokośc: i 
9 m 30 cm. wysokości przy ul. Kovernina 
5 położonej. Dom ten ma urządzoną instaz 
lację elektryczną. Gbok tego demu znai- 
duje się szopa zbudowana z drzewa ie» 
wona na zewnątrz i wewnątrz, przezna 
czona do bicia świń. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę gruntową w Sadzie grodz 
kim w Bolechowie. Powyższa picrucho- 
mość została oszacowana na sumę 72.326 zł. 
20 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 24619 zł 65 gr. 
Licytant przystępujacy do przetargu obce 
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso- 
kości 3.282 złotych 62 groszy. -- 
Rekojmię należy złożyć w  gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych. 
bądź książeczkach wkładkowych instytu: 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przy» 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę- 
śei ceny giełdowej. Przy licytacji będą zin 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie bedą 
przeszkodą do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzen 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo © zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sadu nakazują- 
cc zawieszenie egzekucji. W ciągu osta 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wol 
no ogladać nieruchomość w dnie powszt» 
dnie od godziny 8 do 18. akta zaś posię- 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
do dnia 5 czerwca 1936 w biurze komore 
nika w godzinach urzędowych, zaś po tym 
dniu w Sadzie grodzkim w  Boiechowie 
sala Nr. 13. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Bolechów, 26 maia 1936, 


Km. 674/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Jaworowie Michał Sołtys, mający kance!a- 
rię w Jaworowie, uł. Mickiewicza Nr. €l 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 2 czerwca 
1936 o godz. 13zej w ]aworowie, ul, Mic- 
kiewicza Nr. 42 odbędzie się lesza lic™ta- 
cja ruchomości, należących do dr. Stefana 
Matwisiowa na rzecz Mozesa Ackermana 
i tow., składających się z obrazu, sofy 
umywalni, lustra luksusowego, kredensu, 6 
kielichów srebrnych, 2 szafek nocnych, 2 
dywanów, kilimu, aparatu elektrycznego, 
obrazu rogów jelenich, 3 par firanek itp.. 
oszacowanych na łączną sumę zi. 551, Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Jaworów, 7 maia 1936, 


1806K 


1309K 


I. Km. 744/36. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
29 maja 1936 o godzinie l3ztei odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Brodzkici w 
magazynie Rollera- licytacia ruchomości, 
składających się z 4 młynków, 3 pługów. 
3 pomp studziennych i 1200 kg. baniaków 
emaljowanych, oszacowanych na łączna 
sumę 1330 zł. które można ogladać w miej 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H. 


Złoczów, 20 maa 1936. 1504 
AMORTYZACJE. 

NI Nec 176/35 Na wniosek Składnicy 
kółek Rolniczvch Snółdzielni z cgr. od- 
powiedz. w likwidacii we Lwowie zast. 
przez likwidatora Norberta  Przyborowe 


skiego w Tołszczowie p, Stara Sioło przez 
ido rak adw. Dra Leona Fiecha we I 
wie, ul. Pickarska I. 33 zarzadza sie nosi 
powanie celem umorzenia weksla iu bianco 
ostemnlowancgo na kwote 3.000 zł sod- 
nisanego rzez ks. Michała Lachewicza wei 
Lachowicza. zamieszkałego v  Tanowie, 
vrzcbywającezo obcenie w  kiaszt w 
Jazłowcu. któryto wekse! miał zaciaać i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby 


naidalci da dnia 1 linca 1934 =glosit sie w 
tut. Sadzie i okaza” ten weksel, 
przeciwnym razie no upływie tego uzzso. 
kresu Sad uzna ten 
K. Jasiński wr 

Sad grodzki Oddzial MI 


14 main 


gdvż w 


weksel za umotzony. 


W Buczaczu dnia 1936, 


UV Na uł56%. Ud nd 
mcis: Oddz. V, we Lwa 6 r. 
ca 1954 nostanowił na  wriosek Helen 
Oransc Lwów ul. Słowackiego !Ń wszcząć 


postepowanie 0 umorzenie  zaginioneco 
weksla in bianco z podpisami Jana i Bro- 
nisławv Przvhvłskich, Lwów, Boczna Droz 
ga Wulecka 37 na sume 400 zl. Wzywa sie 


posiadacza tego weksla, aby do dn: 60 
złożył go w sadzie, w przeciwnym razie 
umorzy się go. 
Sąd grodzki miejski O, V. 
We Lwowie. dnia 16 marca 1936.  1S153 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 80:55. Fabian Sala, sen Wawrzyńca i 
Jadwigi, urodzony S$ stycznia 1870 w Za- 
czerniu jako uczestnik wojny światowej 


pozostal ze swoja podwodaą w mieście òic- 
zolaborz roku 1914 chory na czerwonkę i 
od tego czasu zaginał. Wdrażając postępoz 
wanie celem uznania go za zmarlego wzy- 
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zayinioe 
nym do sześciu miesiecy. 
Sąd Okręgowy. 

W Rzeszowie, 3 kwietnia 1936. 1512 

T. 8S/35. Jan Baran ur. 15/10 i9u) w Ziz 
pawie p. Tarnobrzeg, syn Michaia Barana 
i Marji Gortych wzięty do wojsk: 1919 do 
4wv. p. Legjon. III. baon 3 komp, wyru- 
Szył na front bolszewicki į w czasie poty 
czki we wrześniu 1920 pod Hrubitszowem 
zaginął, Wdrażając postępowanie «łem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, «by za- 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

W Rzeszowie, 17 lutego 1936. 1515 

I T 30/34. Jan Sala syn Mikołaja i An- 
toniny urodzony 22 kwietnia 1885 w Wyż 
sokiej głogowskiej i tam ostatnio zamiesz- 
kały w roku 1914 wyruszył jako żołnierz 
40 p. p. b armji austr, na wojne i odtąd 
zaginął, Wdrażając postępowanie celem ue 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby za- 
wiadomiono Sad o zaginionym do sześciu 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 
W Rzeszowie, dnia 25 września 1955, 1811 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


„KARPALIT* 


Spółka akcyjna dla fabrykacji kart do gry 
wyrobów papierowych i przemysłu lito= 
graficznego 
Lwów, Zielona 20, 


Rachunek ogólny bilansu z dnia 31 grudnia 
1935 r. 


Stan czynny: Gotówka 473.27, Dłużnicy 
170.472.79, Nieruchomości į urzadz, fabry- 
czne 2553.906.27, Remanenty 44.676.581 Ban- 
derole 427.—, Pożyczka Narodowa 3.580.— 
Nabyte prawa 31.800.—, Pozycje przechoż 
dnie 1.099.28, Rachunek strat i zysków 
172.363.34. — Razem 678.798.76, 

Stan bierny: Kapitał akcyjny 250.000.—. 
Fundusz amortyzacyjny  105.729.48, Wie- 
rzyciele 322.139.28, Niepodjęte dywidendy 
950.—. — Razem 678.798.76. 


Rachunek ogólny strat | zysków z dniem 
31 grudnia 1935 r, 


Winien: Wydatki administracvjne 
75-1812, Odsetki 19.905.18. Podatki 
8.417.50, Koszta  fabrykacji:  materjałów 
153.572.19, robocizny 70.999.683,  «azem 
224.571.877 Wydatki fabryczne 13.270.64, 
Ubezpieczenia  8.664.41, Fundusz Pracy 


1.404.54. Różnice przy sprzedaży urządzeż 
nia fabrycznego  5.179.30, Amortyzacja 
22.209.71, Przeniesicnie straty = r. 1934 
146.917.17. Razem 530.721.84. 

Ma: Zysk brutto 358.358.50, Rachunek 
strat j zysków: przen. straty z r. 1930/1934 
146.917.17, strata za r. adm. 1935 25.145.17, 
razem 172.363.34., — Razem 530.721.54. 

1799: 


A wa 


UNJA“ 


Spółka Akcyjna Przemysłu Naftowego 
Lwów, bl. św, Jura I. 5. 


Bilans z dniem 31 grudnia 1935 roku. 


Stan czynny: Tereny naftowe: 425.065.94 
zł, Budynki mieszkalne: 52.053.— -ł, In- 
wentarze: 139.630.— zł., Otwory szybdowe: 
417.185.24 zł., Kasa: 55.20 zł. Pożyczka Na- 
rodowa: 500.— zł. Akcje Banku Naftowe 
go: 7.500.— zł. Zapas ropy: 224206 zł. 
Akcepty sporne: 1.557.— zł, Koszty zało- 
żenia: 11.504.51 zł, Dłużnicy: 6.555.289 zł., 
Razem: 1.063.626.23 zł, 

Stan bierny: Kapitał akcyiny: 230 000.— 
zł. Fundusz rezerwowy: 891.83 zł. Poży: 
czki: 375.931.51 zł. Pożyczki hipoteczne: 
230.000.— zł,  Akcepty: 35.168.02 
Przechodni: 2675.19 zł, Wi 
168.625.89 zł, Zysk z roku 1935: 
Razem: 1063626.23 zł. 

Rk. Strat i Zysków za rok 1935. 
Rozcnody: Eksploatacia szybów: *0.5 7.99 
zł, Administracja i kierownictwo: 357305 
zł. Ubezpieczenia ogólne: 1.2150 zł. 
Czynsze dzierżawne terenów: 2.29594 zł.. 
Koszty różnc: 8$.068.14 zł. Odsetki: '.570.55 
Podatki: 953.07 zł. Amortvzacja: 
6204.64 zł, Strata na sprzed. inwenżtirz na 
licvt.: 5.439— zł, Zysk w roku 1935: 
333.79 zł, Razem: 43.428.12 zł. 

Przychody: Produkcia szybów: 59.545.70 
zł. Tłoczenie ropy: 91103 zł, Dochód z 
budynków: 1.148.19 zł, Odnisy wierzwcicli: 


1523.20 zł. Razem: 43.428.12 =l. 1502 
OGŁOSZENIE, 

Tan Masiak. urodzony w 1903 r. syn 

Mikołaja i Wandy z Jastrzębskich. relnik, 

zamieszkały w folw. Kołoząb, pow nłoń- 


ski. wniósł prośbe o zczwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego „Masiak“ na nazw 
„Jastrzębski“, „Korski* lnb .Lubeiski". 


Urząd Woiewódzki Warszawski nodaie 
powyższą brośbe do powszechnej wiado- 
mości z nadmicnieniem, że w myśl art. 4 


ustawy z 23 X, ISI9 z GBZ AG RAB Nir 
SS poz, 478) oraz rozporzadzenia Min. 
Spr. Wewn. z LI. X. 1928 r. (Dz. U, R. P. 
Nr. 95, poz. 828) wolno przeciw ici uwzglę 
dnicniu zgłosić do Urzędu Wojewódzkiego 
sprzeciw, w przeciagu dni 90 od dnia ogłos 
szenia w Monitorze Polskim, które zarzą- 
dza się równocześnie, 
Za Woiewodę 
(—) A. Marczewski 
Naczelnik Urzędu. 1510 


wę mm z MK 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. Zimerowicza 15. 
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